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0 racjonalizację i usprawnienie rozdziału
praktyk wakacyjnych

Chcę zabrać g!os w sprawie, w której wielu miałem
poprzedników, a która dotychczas nie znalazła należytego
rozwiązania. Mówić o kwestii tak drażliwej, jaką jest
kwestia praktyk wakacyjnych wymaga naprawdę niebyle-
jakiego przemyślenia całości sprawy i szczegółowego
opracowania. Chcę, aby niniejszy artykuł był artykułem
dyskusyjnym, chce, aby młodzież sama w sposób rzeczowy
1 jasny sprecyzowała swoje stanowisko i dzięki temu
mogła wywalczyć pożądany ideał w całości, lub przy-
najmniej w większej części.

Mniemanie ogólne, że stan dotychczasowy jest zły
i wymaga koniecznej reoi'ganizacji, jest mniemaniem
słusznym. W zasadzie bowiem całokształt zbioru i roz-
działu praktyk wakacyjnych, który jest najwięks/.ą bo-
lączką dotychczasowego systemu powinien być nadzwy-
czaj prosty. A jednak musimy otwarcie przyznać, że sy-
stem ten cierpi na stanowczy przerost biurokratyzmu,
który wywołuje tak ze strony przedsiębiorstw, jak ze
strony młodzieży akademickiej ciągłe niezadowolenie.

W dotychczasowym systemie zbiór praktyk wakacyj-
nych, oraz ich rozdział wymaga bardzo wielkiego wkładu
czasu i pracy ludzkiej, eo na elekt daje bardzo mały
skutek, a i owszem skutek ten bywa co rok mniej
efektywny. Cyfry zebranych praktyk przez Wydział Prze-
mysłowy Lwowskiego Urzędu Wojewódzkiego najlepiej
sumę za siebie mówią:

I' o k Suma praktyk Praktyki Praktyki Procent
zdeklarow. płatne bezpłatne bezpłat.

1935 188 134 54 28,7 o/o
1936 153 106 47 30,5 »/o
1937 106 68 38 ' 35,8 o/o

Więc jak widzimy liczba praktyk maleje w ogólnej
sumie, a co gorsza procent praktyk bezpłatnych wzia-
sta. W takim przeto stadium trudno w ogóle mówić o za-
potrzebowaniu sił fachowych dla celów obronności pań-
stwa, trudno mówić o modnym dzisiaj haśle doszkolania
zawodowego specjalistów tło bardziej odpowiedzialnych
i samodzielnych prac. Gdzież bowiem można szkolić
tycli fachowców specjalistów, skoro kwestia praktyk,
jedna powiedziałbym z najkapitalniejszych kwestyj, jest
z jednej strony traktowana jako mus, jako jeszcze jeden
podatek, a z drugiej strony praktykant jest w przedsię-
biorstwie ,,kuią u nogi" i właściwie cała praktyka w za-
sadzie jest tylko po to aby można było z przedsiębior-
stwa wynieść jak największą ilość pieniędzy. Na stan
taki wpływa wiele rzeczy, a przede wszystkim to, że do-
tychczas praktyki nie są zorganizowane, tak w sensie
biurowym, jak „programowym".

W mniejszym artykule zajmę się w sposób bardziej
szczegółowy kwestię organizacji biurowej dotychczaso-
wego systemu praktyk wakacyjnych, oraz systemu racjo-
nalnych przebiegów, które mogą. w dużym stopniu uspraw-
nić całokształt zagadnienia. Jeżeli natomiast chodzi o kwe-
stię „programową", kwestię tzw. „praktyki kierowanej",
ograniczę się tylko do niektórych szkiców koniecznych
w niniejszym wypracowaniu.

Na załączonym wykresie (Ryc. 1) starałem się przed-
stawić system dotychczasowy rysunkowo, choć sprawiło
mi to pewna, trudność na skutek wielu równorzędnych
instytucyj, które biorą epizodycznie udział w tej akcji.
Wreszcie trudność przedstawienia stanowią całe systemy
wykazów, które towarzyszą przy przebiegach. Zaznajamia-
jąc się z treścią wykresu, widzimy, że w kierunku osi
X odcinamy pewne wartości, które nazywamy „komór-
kami pionu", a na osi Y pewne wartości nazwane „ope-
racjami poziomu" i w ten sposób powstała „kratka",
tok bardzo znienawidzona przez niektóre sfery naukowe.
Aby jednak sprawa teoretycznie była w zupełnym po-
rządku, komórki powinny narastać w sposób hierarchicz-

nie wyższy, czego na powyższym wykresie nie zaznaczono
i czego tutaj nie można było osiągnąć, bez gmatwania
całości. Analogicznie operacje również powinny narastać
stosownie do wyższości rzędu co jest tutaj zachowane. Na
załączonym wykresie drugim (Ryc. 3.), który w swoim
czasie omówię, została ta teoretyczna zasada wykorzy-
stana. Linje grube oznaczają przebiegi kartotek, czy wy-
kazów, lub zestawień. Linje przerywane oznaczają, że
dana kartoteka, wykaz, lub zestawienie przy swoim prze-
biegu nie bierze udziału w danej operacji lub nie prze-
chodzi przez odpowiednią komórkę.

Zajmiemy się kolejnym przebiegiem całej wielkiej
maszyny biurowej, jaka jest zajęta w całokształcie akcji.
Na wj'kresie powyższym nie zaznaczono pierwszego etapu
prac zbiórki praktyk wakacyjnych, kiedy Ministerstwo
Oświaty powiedzmy z początkiem każdego roku w lutym
mniej więcej wysyła do odpowiednich resortów Mini-
sterstw fachowych (Ministerstwo np. Przemyślu i Handlu)
listy z prośbą, o rozpoczęcie kampanii praktykowej. Mi-
nisterstwa fach. przesyłają zlecenie podległym sobie in-
stytucjom i urzędom, a te zwracają się do przedsię-
biorstw z zapytaniem co do ilości zdeklarowanych praktyk.
Dalszy tok jest już widoczny na przedstawionym wy-
kresie (Hyc. 1.) i wygląda następująco:

1. Firma czyni zadość zapytaniom urzędów i wysyła
„Zgłoszenie praktyki", które jako oryginał zostaje w urzę-
dzie, a ze wszystkich „Oryginałów Zgłoszeń" powstają
dwa wykazy (A, B). Jeden z nich zostaje w kontroli
urzędu

2. drugi jest przesłany do Minist. Fach., któremu
dany urząd podlega, (a więc Wydział Przemysłowy Wo-
jewództwa wysyła do Min. Przem. i Handlu; Wydz.
Ogólny do Min. Spraw Wewn.). Z przesłanych wszystkich
wykazów powalają nowe „Ogólne Wykazy praktyk'' (C,
D), w dwu jak widzimy egzemplarzach, z których jeden
jest do użytku wewnętrznego

3. drugi zostaje przesiany do Minist. Oświaty.
4. Mniej więcej w tym samym czasie, kiedy firmy

czynią zgłoszenia praktyk, studenci składają „Zapotoe-
bowanie praktyki" u swoich zwierzchnich władz. Zapo-
trzebowania te po pewnym czasie zostają zakwalifiko-
wane przez dziekanów uczelni, oraz w końcowym stadium
powstają dwa wykazy (a, b), studentów zakwalifikowa-
nych na praktyki, z których jeden pozostaje u dziekana,
a drugi

5. zostaje przesłany do Ministerstwa Oświaty. Wykazy
zakwalifikowanych studentów, jak i wykazy ogólne praktyk
z Minist. Fach. spotykają się w Minist. Oświaty, gdzie
następuje „Rozdział Międzyśrodowiskowy Praktyk" dla
danych uczelni, przy czym i tutaj powstają dwa wykazy
przyznanych praktyk (A1, B',) z każdej uczelni w pań-
stwie, natomiast poprzednie zostają złożone w tymże
ministerstwie.

6. Powstające przy tej operacji zestawienia zostają
przesiane uczelni, w której na podstawie pozostałego
poprzednio wykazu (a) następuje „Przydział Ostateczny"
praktyki danemu studentowi. Po dokonaniu przydziału
ostatecznego powstają powtórnie nowe zestawienia stu-
dentów (a ' i b ' ) , którzy otrzymali praktykę.

7. Wykazy te służą do zatwierdzenia i w tymże to
celu przesyła się do Minist. Oświaty, tutaj „należy"
przepisać je ponownie, przy innym układzie rubryk (c, d,)
dla poszczególnych resortów, które również muszą dokonać
swego zatwierdzenia. Skoro po długim czasie nastąpiło
takie zatwierdzenie,

8. Dziekan otrzymuje zawiadomienie i wypełnia w pię-
ciu egzemplarzach (od 1 do 5) „Zawiadomienie, o przy-
dzieleniu praktyki". (W roku obecnym podobno ilość
tych zawiadomień zredukowano). Z W3'kresu widzimy, że
zawiadomienie to idzie do najrozmaitszych instylucyj

9. a na końcu otrzymuje je student.
W ten sposób cała sprawa „Zbioru i rozdziału prak-

tyk" została zakończona.
Student z otrzymanym zawiadomieniem, które jest

równoznaczne z upoważnieniem do objęcia praktyki, udaje
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się do zakładu pracy i otrzymuje praktykę, albo... jej nie
otrzymuje.

Jak jesteśmy poinformowani Minist. Fach. wysyła do
podległych sobie instytucyj zawiadomienia o zbiorze prak-
tyk. Sprawa w tym określeniu zdawałaby się prosta i słu-
szna, jednak zawiadomienie o zbiorze praktyk otrzymują
najrozmaitsze urzędy, więc Wydziały Województw, Prze-
mysłowy, Ogólny, Zdrowia, Komunikacyjny, Wyższy Urząd
Górniczy i inne. Powyższe instytucje stosownie do zle-
ceń swoich zwierzchnich władz, wysyłają do podległych
sobie przedsiębiorstw- zapytania w sprawie praktyk
i w ten sposób cały aparat administracyjny zaczyna dzia-
łać. Listy przychodzą, do przedsiębiorstw i wszystko jest
po najlepszej myśli.

Tymczasem biedny przedsiębiorca bardzo życzliwie
usposobiony dostaje naraz kilka listów z identycznymi
żądaniami zgłoszenia praktyki od kilku instytucyj, po-
wiedzmy np. od Wydz. Przemysłowego, Ogólnego Woje-
wództwa, Wyższego Urzędu Górniczego, a czasem nawet
od najrozmaitszych Związków Pracodawców i innych,
które również poczuwają się do społecznej akcji zbierania
praktyk dla biednej i łaknącej wiedzy młodzieży akade-
mickiej. Następuje zdezorientowanie. Komu właściwie zgło-
sić praktykę? Ale, aby nikogo nie urazić (a z władzami
Irzeba żyć w zgodzie) przedsiębiorca w grzecznym liście
zawiadamia wszystkie instytucje, że zgłosił jedną prak-
tykę. W instytucjach tych referenci zbioru praktyk
w „Ogólnych Wykazach" (A, B,) wypełnionych ładnym
pismem, w ładnych rubrykach zawiadamiają, że przedsię-
biorstwo ,,Y" zgłosiło jedną praktykę dla studenta np.
Politechniki Lwowskiej na 250 zł (sic!!) miesięcznego
wynagrodzenia.

Skoro te wszystkie instytucje przesłały wykazy do
Ministerstwa Fachow>ego, tam jak wiemy następuje prze-
pisanie tych praktyk znowu na „Ogólne Wykazy". Czasem
skoro np. kilka instytucyj podlega jednemu Ministerstwu
Fachowemu, to wtedy jest jeszcze możliwość zauważenia
podwójnego zgłoszenia praktyki. (Np. Wydział Przemy-
słowy Województwa i Wyższy Urząd Górniczy podlegają
Ministerstwu Przemyślu i Handlu, ale już Wydział
Ogólny Województwa podlega Ministerstwu Spraw We-

Szybowiec wyczynowy „CW 5" konstrukcji
inż. W. Czerwińskiego

Fot, inż, Jerzy Soluk

wnęlrzriych), a!e w wielu wypadkach pomyłka podwójnego
zgłoszenia jest trudna do ujęcia i w Ministerstwie
Oświaty już w końcowym stadium mamy po kilka, a naj-
częściej po dwie praktyki podwójnie zgłoszone.

Kiedy zebrały się w Ministerstwie Oświaty już wszyst-
kie wykazy następuje, wtedy „Rozdział Międzyśrodowi-
skowy", z którego znowu wynika przepisywanie i ponowne
pomyłki. Bywają one tutaj następującej natury. Przedsię-
biorstwo jak jest obecnie w zwyczaju, ma prawo zarezer-
wować sobie kilka lub jedną praktykę dla studenta, na
którym bardzo mu zależy. Nazwisko, jak i uczelnia, do
której dany student uczęszcza zostają wpisane w od-
powiedniej uwadze, którą bardzo często przy wielu
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Ryc. 2. Schemat organizacyjny komórek „Centralnego Urzędu Instytutu Doszkolenia Zawodowego"
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Ryc. 3. Schemat racjonalnych przebiegów biurowych
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formulurzneh, wykazach poproslu można przeoczyć,
u w końcowym etapie uczelnin ranie otrzymać o jedną
pruklyko, wiecuj, niż jej przyznano.

Wiemy również, w jaki .sposób przebiega zapotrzebo-
wanie praktyki prze/, studenta u wlud/, uczelni, nasuwa
ono może najmniej pomyłek, ule jest ważniejsza kwestia,
mianowicie należałoby się głęboko zastanowić, c/.y zgła-
szanie zapotrzebowań w dziekanataeh, przydział praktyk
nie jesl może; postawiony nieodpowiednio. W sprawie
kwiilifikueji .studentów, moim zdaniem o wiele kompe-
Icnlniejszu byłaby wspólpraea dziekanalów z Kolami Na-
ukowymi. Ma ona możność do l!0",u określenia dokładnie
kwulilikucji sludenla. (1'osllllal ten jesl już częściowo na
niektórych uczelniach zwyczajowo zrealizowany).

•lak już jesteśmy poinformowani, po najrozmaitszych
przejściach wykazy przydzielonych praktyk, przy „Roz-
dziale Między środowiskowym" przesiane zostają, do
uczelni, gdzie następuje „Przydział Ostateczny", który
odbywa sie następująco:

Dziekan w swoim biurze posiada porozkładane karty
„zapotrzebowania praktyk" przez studentów (formuł A 4)
na wszystkich możliwych i niemożliwych Molach (oknu
musza być zamknięte) i jeden duży wykuz otrzymanych
praktyk z Ministerstwa Oświaty. Teraz cala sztuka
w tym, al>> można było dopasować wielki formularz A 4
i wyrażone na nim chęci odbycia praktyki przez stu-
denta, do malutkiego wiersza, jaki stanowi praktyka
przekazana uczelni ni» ogromnym wykazie. Ołówkiem wpi-
suje sie prowizorycznie nazwisko kandydata w wykazie
i następnie dalsza praca identyczna, polegająca na po-
nownym wyszukiwaniu i ponownym dopasowywaniu. Prze-
wracanie tych kart i manipulacja nimi wymaga naprawdę
nie byle jakiej wprawy i wkład czasu stosownie do
pracy jesl nieproporcjonalnie duży, powodując w końcu
większe zamieszanie, a skutek taki, że studenci otrzymują
po dwie ptaki)ki odrazu.

Jeżeli teraz zajmiemy się zestawieniem i zbiorem
głównych wad istniejącego systemu, to przede wszystkim
należy zauważyć i podkreślić wielotorowoAc, przy zwra-
caniu się do przedsiębiorstw z żądaniem zgłoszenia prak-
tyki. Całokształt organizacji w tej chwili wysyłania li-
stów za dużo absorbuje czasu i pracy najrozmaitszym
instytucjom. Jest za dużo kompetentnych urzędów do
zbieranin praktyk.

W* dalszym toku powstaje niewłaściwa techniku prze-
syluniu i rti/.d/ichuuu praktyk. Niewłaściwość lej loch-
niki kryje się w lytn, że podczas całej akcji skompliko-
wanej procedury zbielania, zestawiania, przekazywania,
sortowania i rozdzielania praktyk, gdzie materiały prze-
chodzą ciągle z rąk do rąk operuje się stale za wyjijlkiem
aktu pierwszego, odpisami i .skomplikowanymi zestawie-
niami, u nie oryginalnymi dokumentami, wyuluwinnymi
wprosi przez przedsiębiorców, Ujemne następstwa lej
techniki sn trojakie:

1. Istnieje bardzo duża możliwość pomyłek, która
wzrasta w miarę zwiększania się ilości praktyk, <.riiz
w zależności od liczby instytucji, jakie biuru udział
w zbieraniu i rozdziale praktyk.

2. Wzrost biurokratyzmu i zbędnej pracy ludzkiej
przy wszelkich pr/epi,sywaniueh, zestawieniach i tabel-
kach,, a tym samym wielkti utrata czasu, ('o gorsze strata
tn otlbywu nie w mmiych ministerstwach już i tak prze-
ciijż.onyeh najrozmaitszymi pracami wszelkiego rodzaju,
nie wspominając już nawet o dziekanatach uczelni.

!l. Duża techniczna trudność przy obdziule praktyk,
oraz. niemożność wykorzystania fachowej pomocy czynnika
społecznego, celem bardziej precyzyjnego uwzględnienia
potrzeb, przede wszystkim prz.y przydziale bardziej spe-
cjalnjch praktyk.

Należy również, podkreślić niewłaściwa metodę przy-
działu ostatecznego, gdzie jak wspomniałem trudność spra-
wia operowanie ogromnym wykazem i formularzami for-
matu A 4. Nie ma tu mowy o wniknięciu w charakter da-
nego zakładu. Wreszcie wszelkie zmiany Hij tak technicz-
nie kłopotliwe, że się najczęściej z nich rezygnuje.

Zasadniczym celem praktyki jest doszkolenie fachowe
kandydatów do przyszłych zawodów, wreszcie doszkolenie
ich już w samym zawodzie. Aby takie doszkolenie dało
jak najlepsze wyniki i największe korzyści, powinno ono
mieć zasadnicze piętno wyszkolenia s t o p n i o w e j spe-
c j a l i z a c j i . Wyszkolenia takiego nie można w dotych-

czasowym układzie stosunków nabyć. Wymaga ono bo-
wiem włożenia wielkiej ilości pracy ludzkiej i zoriento-
wania się w dotychczasowym gospodarstwie Państwa, oraz
wyszukanie i zorganizowanie istniejących przedsiębiorstw
w pewną s i a t k ę nazwijmy jij s z k o l e n i o w a . W ta-
kim układzie każdy zakład pracy stanowi niejako szkolę
i to tym wyższą, im wyżej stoi produkcja danego zakładu,
im doskonalszymi narzędziami pracy dany zakład operuje,
Student zatem rzucony w taką siatkę, a pragnący odbyć
praktykę mu możność nabycia stopniowo więcej wiado-
mości fachowych i wtedy każda praktyka jest jednym
ogniwem, jakie z innymi praktykami składują się nn en-
lość stopniowego przeszkolenia. W len sposób staram się
sprecyzować narazić bardzo nieuchwytny, a jednak w lej
chwili bardzo konieczny problem wyszkolenia w praktyce
k i e r o w a n e j , oraz w dalszym ciupie problem cało-
kształtu racjonalnego doszkolenia zawodowego. Problem,
aby mógł i miał możność całkowitej pełni powodzenia
i w całkowitej formie mógł doznać rozwiązania wymaga
powołania zupełnie odrębnej instytucji, powiedzmy ja-
kiegoś urzędu, czy kuratorium, który miałby to wielkie
zadanie zająć się w mądry i racjonalny sposób kwestią
doszkolenia zawodowego. Sprawę tę traktuję na margi-
nesie mego lematu, ale nic mniej w pracy powyższej po-
zwoliłem sobie nn układ idealny stosunków i nn stwo-
rzenie takiej instytucji, która nazwałem Instytutem Do-
szkalania Zawodowego.

Niech nikt w wielkim ferworze opozycyjnym nie za-
rzuca mi, że poprostu stwarzam coś aby pięknie wypra-
cować temat, czyli inaczej mówiąc „nakręcam koniunk-
turę". Jestem bardzo daleki od tego, bowiem samu kwestii)
zbioru i rozdziału praktyk jest bardzo mnta kwestia,
chociaż niemniej ważną, w porównaniu 7. całokształtem
doszkalaniu zawodowego.

Instytut tuki byłby zupełnie AciSle związany r. potrze-
bami państwa, koordynowałby wszelkie poczynania na
terenie doszkalania zawodowego. W zagadnieniu praktyk
ivp, zająłby się tuki instytut kwestii} specjalizacji w y •/.-
s z e g o s t o p n i a inżynierów, techników i robotników.
(Np. ostatnio powstał Instytut Doszkalania Kupieckiego,
czynnych pracowników w handlu). Wreszcie instytucja
laku, usankcjonowana przez państwo, ma możność w .spo-
sób hardziej racjonalny gospodarzyć pieniądzem na cele
naukowe i badawcze. Duje to rękojmię o wiele większej
korzyści, niż. dotychczasowa gospodarka nie kierowana,

W załączonym schemacie takiego instytutu (Hyc. 2),
który właściwie nie jest schematem, a raczej szkicem,
widzimy, że wejście odpowiednich czynników państ«vu
w skład Rady Naczelnej, stanowi usankcjonowanie jego
działalności, [luda ta wylania Centralny Instytut Doszk.
Zaw. (Centralny Urząd) w kolejności dalszej powstają
Okręgowe Urzędy C. I, I). /.., które znowu w swoich
wewnętrznych podziałach dzielą się na Wydziały, Sprawy
i Referuly. Pruklyki należą do bardzo małego referatu,
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szczególnie, jeżeli fhiidi'.i " praktyki wakacyjne, gdzie
skupiałaby się tu cala wielka maszyna biurowa, która
w dotychczasowym systemie jest rozczłonkowana w po-
szczególnych urzędach i uczelniach.

Miijae żalem przedstawione w ogólnych zarysach dz.ia-j
t a k i e instytutu, możemy za ja

j ij
g

kwestią lematów ii, tu jest organizacji,
biurowych prz.j zbiorze i 10/

Ustalone wady systemu dotychczas
rtł/u pewne le/.v

1, Operowanie
dobrego rozdziału

przez calj czas

sie naszaracjonalnych prz.e-
Izia le
uwegi
mktyk,

praktyk,
nasuwają od-

:

„

•Szybowiec szkolny „Cznjka" konstrukcji A. Kocjnnn
Fol. ini. JITZ;/ Solnk

pr/i*/ /.ri-tlul;u\\iHiif
i lpi h
iii yc!i ,tiy

w iiiiniu ukJat
ro/il/iułu nslut
i /nui/vv%iii]ia nu-

sv

, IMI pn|U'/i'illlio.
In^lyun /.uvyn,i

zgloszenia praktyki przez firmę z jednej .struny, juk
i oryginałem zapotrzebowania praktyki przez studenta

z drugiej struny.
2. Wykluczenie wszelkich pomył

dn minimum powstających wykazów i odpisów tychże,
I!. L niknięcie wjkttzów powtarzających się i

rających ciągle te same dane tylko
4. Stworzenie racjonalnej nielodj

iiego, przez uniknięcie wypisywaniu
zw isk kandydatów.

l\. Usprawnienie całkowitego pn
czasie i jmscy luil/kiej.

racjonalnych przebiegów biurowych" (Hyc, I!.). I Kład tego
schematu jest analogiczny jak przedstaw inny układ wy-
kresu poprzedniego (Hyi. 1) . Jedynie tylko wykres ten
jest hardziej teoretycznie, a przez tu dokładniej wyiira-
eownny, wreszcie o wiele jaśniej przedstawia się na
pierwszy rzut oku w porównaniu z poprzednim, Zasady
konstrukcji, jak i oznaczenia ssi te sanie

•Skoro usankcjonowany przez państwu
działać na terenie odpowiednich okręgów pow staje Okrę-
gowy frzad (\ 1. U. Z Okręgowe I rzędy wysyłają na
już zgóry określoną liczbę praktyk w swoim okręgu, cztery
sztywne kartoteki foriitulu pocztówkowego do przedsię-
liiorstw w celu dokouunia głębszej praktyki. Po wypeł-
nieniu tychże przedsiębiorstwo przesyłu je z powrotem do
Okręgowego Urzędu. Z kartoiek tych jedna stumiwi „Ory-
ginał zgłos/.eniu praktyki", a dalsze trzy, jegu odpisy.
Oryginał, jak i dwa odpisy, zostają, jak widzimy, prze-
słane do odpowiednich instytucji, a trzeci odpis pozostaje
w Ogręgowym Urzędzie do kontroli własnej. I lak ory-
ginał i jeden odpis utrzymuje Centralny 1'rzijd, a drugi
odpis otrzymuje Minisi. fach., któremu dany zakład pod-

Niezależnie od zgłoszenia praktyki przez, przedsię-
biorstwo następuje wyrażenie zapotrzebowaniu praktyki
przez, studenta również mi -sztywnej kartotece takiego sa-
mego formatu. Zapotrzebowanie to składa sludeui w Kole
Naukowym. Po dokonaniu wszystkich zapotrzebowań prak-
tyk przez studentów powstają dwa wykazy zgłoszonych
kandydatów, które wraz z oryginałem biorą udział w kwa-
lifikacji, dokonanej przez Kolo Naukowe wspólnie z. wła
dzami Uczelni.

Po dokonaniu kwalifikacji oryginał wraz z jednym wy-
kazem zostaje przesłany do Okręgowego Vr/ędu, gdzie
oryginał zostaje przeznaczony do operacji „Przedziału
Ostatecznego", a odpi.s idzie do Centralnego t rzędu, gdzie
jest konieczny do „Rozdziału Międz>środow iskowego".

Skoro W Centrali zgromadzi; się wszystkie wykazy
z uezelń państwu, oraz wszystkie oryginały zgłuH',eń
praktyk, następuje rozdział ich na poszczególne uczelnie.
Rozdział len wyrazu się procentowo, stosownie do wyra-
żonego zapotrzebowania uczelni, przy czym technicznie
wygląda on następująco.

Na wykazie notuje .się ilość przyznanych praktyk danej
uczelni, oraz. odkłada się spięte razem kartoteki orygi-
nału i odpisu zgłoszonej praktyki. .Skoro czynność tij
ukończono następuje rozdzielenie kartotek i 'wypisanie
na odpisie oryginału np. „skierow-mtn do Poi. I.wtrw." lub
col podobnego.

Wreszcie posegregowane odpisy oddaje się du prze-
chowania, a oryginały wysyła do uczelni.

(idy oryginały zostaną przesłane na miejsce przezna-
czenia, następuje „Przydział Ostateczny", który znowu
technicznie, jest bardzo prosty. Wygląda on mianowicie
nustępujtjeo: cluije dokonać przydziału praktyki bierzemy
kartotekę studenta (oryginał) i spinamy ja z otrzymanym
oryginałem zgłoszonej praktyki. Pod uwagę naturalnie bio-
rco wyrażone chęci dosz.kolenin się .studenta, adnotacje
dziekana uczelni, oraz. możność, czy przedsiębiorst,y->,
w którym student ma otrzymać praktykę udzieli mu (ycli
wiadomości jakie pragnie. Możliwość la istnieje tutaj;
bowiem w Instytucie kwestia, obsady praktyk zajmują
się fachowej'] .skoro ich działaniem ssj rzeczy hardziej kon-
kretne zwiijznni* •/, przedsiębiorstwem', niż tylko sam przy-
dział praktyk.

Przez dokonanie przydziału za pomocą spięciu obu
kartek, uniknęliśmy wypisywania nazwisk w najrozmait-
szych wykazach, a cały przydział odbył się bez wzięcia do
ręki jakiegokolwiek ołówka lub pióru, wreszcie mamy
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możność dokonaniu wszelkiej zmiany, która jeal bardzo
laiwu przez wyminnę kartotek.

Skoro czynność, przydziału zoslnln dokonano, poWMtnjo
rnporl pr/,ydziulu w .sposób równio/, nadzwyczaj prosty.
Technicznie wygląda on następująco: .spięło kartoteki przy
przydziału ostatecznym odpowiednio .siy segreguje i wy-
pisuje <lo „Notatniku Raportu", który posiada odpowiednie"
ruhrjki do zdania sprawozdania •/, dokonanego przydziału.
Jest nim książeczka formatu pocztówkowego, w której
prziv. ka)kv można zrobić jeden oryginał i cztery odbitki,
a różne kolory tychże pnzwultlji) odrtizu po wydarciu na
posegregowanie stosownie do celu przeznaczenia.

Zaloty przedstawionego powyżej synkami są nazbyt
widoczne w porównaniu z .systemem poprzednim.

1, Przede wszystkim nnsiąpihi kompletna wymiana
oryginału pomiędzy przedsiębiorstwem dającym praktykę,,
a sludonlem potrzebującym jej, a tym samym została
usunięta możliwość zajęciu praktyki przez kogokolwiek
innego.

2. Uniknięto przepisywmiin ogromnej ilości wykazów,
dzięki wlnśnii1 zastosowanemu obiegowi oryginałów.

:!. Zaoszczędzono pl'at\> ludzki), ora/, go ważniejsze,
praca ta nie powstała zupełnie zbytecznie. Porównując
bowiem jeszcze raz nha wykresy, .skonstatujemy, że pozo-
stawione wykazy, e/.y kartoteki w archiwach in.stytu;'yj
w wykresie drugim stanowią, /. solni całość do zobrazo-
wania przebytego procesu, Np. Ministerstwo Fachowe
powinno wiedzieć, kto zgłosił praktykę i kto ,jij utrzymał.
Te dwie wiadomości otrzymuje ono przy pomocy dwu
kartotek, firmy i importu przydziału, gdy tymczasem w sy-
stemie dotychczasowym zauważymy, że w archiwum tegoż
MiiiisliTsiwa po/ostają aż cztery wykazy do zobrazowania
mu tych dwu rzeczy, ('żyli powiedzmy sobie, o dwa za
dużo. Podobnie bywa z Ministerstwem Oświaty, które
w wykresie drugim jest równoznaczne z. Centralnym
Instytutom, Otóż tutaj, dla zobrazowania trzech rzeczy
pozoMaje sześć wykazów. Podobnie bywa z innymi ko-
mórkami, Siniało można przeto powiedzieć, że powstaje
podwójna praca w dotychczasowym systemie, a przez,
t > wyłania się nieskoordyiniwimie poczynań, ora:', duże
zamieszanie.

ZitManaw iająr się realnie nad całością zagadnienia
dochodzimy du jednolitej myśli, :żo w dotychczasowym
.stanie jest kwcMiij mniej lub więcej życiowi) .stworze-
nie takiego Instytutu, jednak należałoby chyba w ja-
kimś stopniu /.madzie złu i uzdrowić to co jest scho-
rzałe, aby wreszcie zadowolić, lak studentów, jak i przed-
siębiorstwo.

Proponuje zatem stworzenie pewnych namiastek Cen-
tralnego 1'rzędu przy klórymś z ministerstw, Okręgo-
wego Ui/ędu Centralnego Instytutu Doszkalania Zawo-
dowego ii]>. przy wojówódzlwneli, w skład klóryeli wcho-
dziliby delegaci wszystkich ziunlerosownnych czynników
w diuiym okręgu.

Przeprowadzenie prac wstępnych aapewno w niedłu-
gim czasie zostałoby uwieńczone na bliższa metę bardzo
oblitjini wynikami realnymi, a na dalsza metę przyczy-
niłoby się w burd/o dużym stopniu do wywalczenia i do
oczyszczenia w opinii polskiej lak bardzo zachwaszczonego
pojęcia w y ż ,s z y c li s p e o j a 1 i s t ó w 1' a c li o w y c h.

STANISŁAW S()H()LKWSKI 658.3:6 (071.1)

Dlaczego milczy podnieść place prakty-
knntówstiidcntów uczelni technicznych T

Pierwsze prace zwiij/.ain; z urzeczywistnieniom planu
przebudowy gospodarczej Polski, kazały zwrócić b.tezną
uwagę, na "dopływ nowego elementu technicznego do prze-
mysłu. Doniosły cel samodzielności, tworzonych w C. O. P.
zakładów przemysłowych, wówczas bodzie osiągnięty, o ile
nie zal)raknie w żadnej dziedzinie technicznej odpowiednio
wyszkolonego polskiego personelu technicznego zarówno
kierowniczego, jak i wykonawczego. Zdawałoby .się, że
wobec, lego młodzież techniczna, a zwłaszcza ta, Która
ma
a kit

w przyszłości ujijć ster gospodarczego rozwoju kraju,
órn dla osiągnięcia wysokich kwalifikacji musi przejść

jaknajgruntowniejsze i tak kosztowne i uciążliwe stu-
diu - młodzież akademickich uczelni technicznych —
zostanie otoczona specjalni} pieczołowitości;} i nie tylko
w joj interesie1 leżącą, troskliwą opieką. Tuk jednak nie
jest...

Spowszedniało już przez .swą wielokrotność, zabiegi
młodzieży akademickiej o jakiekolwiek ulgi oplafowe, po-
zostają bez uwzględnienia. Co gorsza dziwnie conaj-
mniej pojęte względy oszczędności doprowadziły do znacz-
nego podniesienia wszelkich opłat na uczelniach akade-
mickich w porównaniu np. z okresem 10-ciii lal wstecz.

Niezaprzeczalnie oszczędność jesl jednym z zasadni-
czych czynników normalnego rozwoju organizmów spo-
łecznych ale zbyt daleko pominięto, gdy zaczyna (racic
względy celowości staje się błędem, którego .skutki,
każą za niobie płacić, dużo drożej, aniżeli wynoszą ko-
rzyści uzyskane przez tę oszczędność! Do takich błędów
należy oszczędność na wychowaniu.

Uczymy się w technice, żo wypadki katastrof wą za-
zwyczaj wynikiem splotu wielu i od dawna nieraz dzia-
łających czynników. W krytycznym momencie, wystarczy
przewaga jednego /. nich i niekoniecznie zasadniczego,
aby nastąpiła katastrofa. Technika dąży do lego, aby
przewidzieć wszelkie nieruz najdrobniejsze możliwości
niepożądanych skutków i usunąć je, zanim się staną
groźnymi zapowiedziami nieuniknionego wypadku. Mam
wrażenie, że (o samo powinno się odnosić do katnsleol'
społecznych - należy nie dopuścić do powstania przy-
czyn.

Dzisiejszy — można powiedzieć prawie katastro-
falny brak inżynierów, nie jest bynajmniej wynikiem
jakiegoś nagłego obniżenia wydajności akademickich
uczelni technicznych. Przed dziesięciu laty, (a sama co
dziś liczba inżynierów byłaby prawdopodobnie dla mis
wystarczająca • • ale d/iś warunki znacznie się zmie-
niły. Dziś, kraje słabe technicznie, jakkolwiek mogij
przedstawiać .sobą wielką potęgę obszaru i ludmści,
jeżeli posiadają bogactwa surowcowe, których nic po-
trafią same wykorzystać, muszą się podporządkować woli
państw o wyższym rozwoju techniki,

Ale technika nie jest doktryną filozoficzną, która
zrodzona w umyśle jednego człowieka, slwar/.ii takie,
c/.y inne kierunki myślenia • technika, to realny, żywy
organizm, wymagający specjalnie wyszkolonego i slnrtin-
nie dobranego materiału ludzkiego ninU-riahi o wielkiej
lężyżnie nielylko umysłowej, ule psychicznej i fizycznej,

.leżeli w stosunku do lego materiału będziemy iidray.u
stosowali zlijtnii) oszczędność, to lak jak każda niedo-
glądana maszyna wylwórcza, Ink i la maszyna wyclio-
wnwezn młodzieży albo stanie, albo zacznie dnwflCi pro-
dukt, który wartością swoją nie pokryje koszlów pro-
dukcji.

Pr>.y gotowanie młodzieży technicznej opus/.cza,ji;"cj
wyższe zakłady naukowe jcsl zupełnie dobre • - tylko
ilość łych nowych sil jest niewystarczająca w stosunku
do faktycznego i projektow-anego rozwoju gospodarczego
kraju. I to jest, pierwsza, do niedawna jeszcze medoslrze-
galua rysa, klurij należy usumje, aby nie dopuścić do nie-
pożądanych następstw.

Przyczyną jej jest stan materialny studiującej mło-
dzieży ' akadcmicidej, Studenci muszą zbyt wicie czasu
poświęcić na zdobycie choćby jakiej - takiej egzystencji,
w konsekwencji czego, /.byt mało czasu pozoslnje na wy-
pełnienie obszernego i surowo przestrzeganego programu
nauk. Statystycznie stwierdzone „wypadki" ukończenia
vy przepisanym terminie studiów, c/.y to na Politechnikach
c/.y na Akademii Górniczej są niezmiernie rzadkie. Jeżeli
weźmiemy pod uwagę, że na wspomniane uczelnie dostaje
się tylko element zdolniejszy, uzyskany drogą konkurso-
wych egzaminów wstępnych dojdziemy do wniosku,
że nie młodzież należy ta winić, ale widocznie rzeczywiście
muszą być wielkie trudności do pokonania.

Trudno jest przy dzisiejszym rozwoju techniki dążyć
do skrócenia, czy ułatwienia teoretycznego i praktycznego
programu studiów - możliwe jest natomia.st poprawienie
materialnych warunków studiującym, stworzeniu mo/.li-
wości studiowania bez konieczności procy zarobkowej,

Aby" być dobrze przygotowaną do spelnicniń czeka-
jących ja w przyszłości zadań, akademicka młodzież tech-
niczna musi oprócz teoretycznego programu nauk przejść
jeszcze przez odpowiednie wyszkolenie praktyczne. Nie-
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ste.lv — program raku akudemickiogo nit- przewiduje na
to specjalnego czasu, Przeto młodzież, aby nBingmje
wiedzy praktyczny, zrezygnowała z wukncyj i poświęciła
je nn odbyciu koniecznych praktyk. Nie jest 1o rzeczą
dobrijf bowiem .nilu rzeczy mufli się ujemniu odbić na
fizycznym .sianie młodzieży, nic ponieważ innemu rozwiij-
zania nic* można znaleźć, przeto trzeba nie zgodzić nawt'1
na Id niewygodne, Tak więc po dziewięciu miesiącach
nuuki .student Politechniki c/.y Akademii (iónrczcj m u s i
wyjechać nn dwumiesięczną praktykę.

Normalnie, każdy .student wyd/iiilu technicznego ja-
dać lin praktykę, <'/.y (ti robotniczą, sprawozdawczą, czy
dyplomowana otrzymuje od władz akademickich teorety-
czny temat pracy, któiij w związku z odbywani) praktyki)
musi wykonać'.

Temat ten jest zazwyczaj połączeniem sprawozdaniu
'/, teoretycznym projektem - i jest pewnego rodzaju kwin-
lUHuncjiJ wiadomości zdobytych podczas roku akademii1'
kiogo. Odbyta praktyka wówczas dopiero zoslunic zali-
czona, atly wykonany projekt i .sprawozilanic okażą .się
zadawalające. Projekt taki wymaga wielu indywidualnych
obserwucyj i wiciu godzin pracy, z reguły wykonywanej
po/.a (•od/.imuni zajęć prnklyknnckich.

/• (trupiej .strony pr/.emy.s! widząc w ,studeiicie-pruk-
tykanci*1 przyszłego kierownika swych zakładów na-
kłada nn niego obowiązek jaknajs-zczegółowszego zapo-
znaniu się /.o wszystkimi działami, reprezentowanymi
prze/, dane przedsiębiorstwo. Zapoznać, się, to wiemy,
że w technice znaczy: znkii.snć rękawy i pracować. Tak
więc po normalnie przepracowanym 8-godzinnyro dniu
zabiera się studenl-praktykanl do .swojego .sprawozdania,
do nolowania poczynionych spostrzeżeń i obliczeń pro-
jektu. Trzeba jeszcze dodać, że niejednokrotnie przed-
siębiorstwo obarcza .starszych .studentów pracij w cha-
rakterze, czy to zastępcy urlopowanych techników, czy to
prowadzeniem pomiarów, .sporządzaliiem planów itp.

Widzimy więc, że okre.s praktyki wakacyjnej je.sl
okresem wytężonej pracy, utrudnionej konicc/no.śeii} ń/.yb-
kiego przystosowania .się do nowych warunków pracy,
klórn musi być wykonana w ciugu praktyki, w przeciw-
nym bowiem razie trzeba jij bidzie wykonać raz jeszcze
od nowa w przyszłym roku.

Aby to wszystkie zadania tak teoretyczne, jak i prak-
tyczne móc nideżycio i z pożytkiem dla .siebie wykonać,
mu.si mieć praktykant, odpowiednie wynagrodzenie, gwn>
ruulujneo mu mieuzkanie, dostatecziu' utrzymanie i ubra-
nie. Zyluszcza kwe.slia aprowizacji uastrec/.n uieruz
wiele trudności, Każdy normalny, zwyczajny robotnik

po przepracowaniu swojej dniówki mu możność pójścia do
domu gdzie czeka na niego przygotowana strawa i od-
poczynek .student-pruktykunt musi jeszcze szukać gdzieś
możliwego i taniego obiadu, a po tym wracać do pracy.

Jasne jest, że w tym stanic rzeczy niedostateczne
warunki życia praktykantów, nic wpływają na dobre
samopoczucie w pracy.

A przecież właśnie w interesie przemysłu leży (o,
aby praktykant jaknajwięcej wiadomości wyniósł /<• swej
praktyki. Przecież te wiadomości zostaną wkrótce /.wró-
cone z procentem może nawet temu samemu przedsię-
biorstwu! lJlaiego nienormalnym i wręcz szkodliwym ob-
jawem dla przedsiębiorstwa w .szczególności a dla dobra
przemysłu w ogóle jest, jeżeli stosunek kierownictwa
przedsiębiorstwu ustali się na pomoście obojętności. Bez-
sprzecznie .są przedsiębiorstwu rozumie juce zarówno swój
własny interes, jak i potrzeby praktykantów, ule te po-
mimo najszczerszych chęci nie mogą im przyjść z pomocą.

.lest jakiś nakaz, czy ciche ro/por/udzenic, cz.\
umowa... ale kogo z kim i w imię jakiej idei,,,?

Czy może to znowu oszczędność?... Oszczędność stu
złotych na wielotysięcznym nieraz kapitale!

Hpiawu opłat .sludentów-praktykanlów nie jest być
może zasadniczą przyczyną opóźnienia studiów, ule je.sl
jedną z przyczyn wielu, którą także należy usunąć.

.Student Politechniki czy Akademii (iórniezej ma przed
siiłią przeciętnie ii lut wytężonej i iiielmrdzo łatwej pracy.
Musi się uczyć i pracować na życie. Program praktyk
wakacyjnych nic pozwala mu po większej części (jeżeli
nie chce rozkładać studiów na zbyt długi okres lat)
na przyjęcie jakiegoś stałego zajęcia zarobkowego. /Cudna
instytucja ani prywatna ani państwowa nie chce zwalniać
co roku pracownika nu l! miesiące w celu odbycia prak-
tyki nic I .'ciąc cxn.su ćwiczeń wojskowych, które również
w okresie wakacyjnym .student musi odbyć, Czyż można
się dziwić, że dążeniem studenta jest osiągnięcie zapew-
nienia sobie chociażby p o l o w y czesnego pieniędzmi
zarobionymi na praktyce? C/.y on mu jakieś inne źródłu
dochodu w tym czasie? C/.y rzeczywiście pieniądze le
muszij być uzyskane dopiero drogą daleko idących oszczęd-
ności na odżywianiu i odbijać się fatalnie na zdrowiu
studenta? Czy nie lepiej, aby pieniądze odłożone na
czesne z pensji praktykanckiej, nie były potem nadpłacane
przez .sanatoria akademickie?

Dążymy di) tego abv nasza młodzież techniczna była
wyrazem tężyzny umysłowej, duchowej i fi/ycznej, pi-
szemy o tym dużo, mówimy głośno ale wartoby leż coś
zacząć robić w lej wprawie,

PROPOSED ROUTE OF SOUTHLAND-POLAND AIR TRIP

Hsr« i i ihi l6,50Q-mll» roott fłve Pollsh otr ol
plan to trovel when thoy joar awoy fróm hjrt
tomorrow on a fllght to Warso*. .Upon t M r d e p

Ihey plan to lly ti«t la Mtxlco Ol/, lh«nc« lo South
Amerlco, acroii to Affico and to WarioW. Tht mop oł
'hłlr propeMd touli woi drown by a Tlm«I Ilofl ortlit.

Przelot mujora
Dniu () czerwcu 1). r. wyltiilnwiit u War-

szawie mjr Nfnkow.ski po \v.spanint\ in lo-
cie z l.os Angeles na „l.oeklieed 14" pize-
hywujnc trust; l.os Angeles -- Me\icti
Luna - • Santiago • Ihicnos Aires • Nu-
tal - Dnknr - H/.yin Wniszawn, iltu-
(,'ości 23 121 km. Mjr Makowski |'iy.oz.wy-
ciijżył bez trudu łnkic przeszkody, jnk prze-
lot naci Andaini w Ameryce Płil. nn w yso-
ko.ści ponad "5000 111. w warunkacli zimo-
wycli, ora/, przelot Atlantyku z Daluuu do
Nntiilu w czasie 11 godz. 20 min., wobec
14 ilo 1(> godz. oKiągunych przez linii' lot-
nicze na tej przestrzeni.

Lut miał zbadać możliwości utwo-
rzenia pol.skiej linii lotniczej li|czn,c:ej na-
szą emigracji; nn drugiej półkuli z Macie-
rzą, Samoloty tego typu o przeciętnej
szybkości 330 km'tfodz {dokładny opis na
str. 217) stanowili nowy cenny nabytek
Poi, Linii Lotniczych „Lot". ti sam wyczyn
zaś dodaje znów jedna, chlubiin, kartą do
dziejów lotnictwa polskiego. O zaintere-
sowaniu tym lotem świadczy załączona
obok reprodukcja mapki lotu zamieszczo-
nej w amerykańskim dzienniku „Los An-
g e l e s T i mes" .
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Na kolejnym etapie przeglądu sił twórczych
XVIII. Międzynarodowe Targi Wschodnie

Orgnni/ow^nno ud luf osiemnastu Międzynarodowe
Turgi Wfichodnh1 we Lwowie, dzięki .swemu doświadczę-
i\iu i niespo/jiej energii umiały wywalczyć sobie poważna
po/.jejy /.ai-ównn mi rynku krajowym, juk i zugrnnicz-
nyni. D/.i.ś Międzynarodowe Targi Wschodnie stanęły
w s/oicgu czołowych (egu rodzaju imprez. międzynarodo-
wych, prz.ye/.yniujiic H:y w dużej mierze dii podnicsicnn
naszych rud/hnyen walorów gospodarczych, prezentując
równocześnie najpoważniejsze każdoroo/.ue zdobycze ryn-
ków i warsztatów zagranicznych.

Kilka luźnych cyfr, wyjętych z kart Mlędzynarodo'
dtiwych Turgów \Vst'hod'iieh z lnt oslatnieh nieefi świad-
czy II wymagającym *dę zasięgu tej imprezy, która ob-
jąwszy sini;?, mul gospodarczymi drogami nietylko wsehod-
nio-poluduiowej, lecz. i centralnej połue.i naszego kraju,
córa/, wyru/niej staje sio odbiciem ich tylna gospo-
darczego,

Oto iluAći wystawców najbliższego zapleczu Targów
Wschodnich, u więc z terenu województw południowo*
wschodnich podniu.sln .się /. 422 w r, UIUH na 574 w r, 1937.
Biorne pod uwagę wybitnie rolniczy charakter tych ob-
szarów, .stwierdzić należy, że ud/.iul łych województw jest
nader poważny. Nader silnie zaznaczyła się również,
współpraca z Targami Wschodnimi i województw cen-
tralnych, a liczba wystawców z 52 w r. l!)ii,i podniosła się
do 104 w r. lilii™, czyli, że na przestrzeni ostatnich lat
;>-eiu o iii,1)",!, ńwindezy (u o coraz wyruźniejs/.ym go-
spodarczym wiijzaniu się Polski centralnej z południowo*
wschodnia, co z wielu względów uznać nałoży zn czynnik
nader zdrowy i dla całości gospodarki polskiej dodatni.
Niemniej chiiraktcrystyczny jest postępujący z roku na
rok przyrost wystawców z województw zachodnich, który
z :17 w r. 10!l!) doszedł do 157 w r. 10IS7. Jest to dowo-
dein zdrowej, u pożijdanej penetracji światu gospodar-
czego Polski zachodniej na terenach południowych, wyka-
zujących wiele możliwości zarówno przemysłowych, juk
i handlowych. Ogólnie podnieść należy, ż.c ilość wy-
stawców krajowych w ciągu lal pięciu ostatnich pod-
niosła sio nn Ttirguch Wschodnich o f()"/u (z i")i)l na i)t)4),
Co woliee długiego stanu depresji, przełamanej dopiero
w okresie ostatnim, ocenić wypada jako rez.ultal z.ndo-
walttey. /. drugiej strony rosnąca /. roku na rok ilość
wystawców potwierdza zaufanie, jakim Międzynarodowe
Tu rui Wschodnie cieszą się na rynku krajowym.

Poza zasięgiem krajów \ ni poszczycić sio inogij Targi
Wschodnie rji.Miacyin z roku na rok zainteresowaniem
zagranicy, Cyfra wystawców zagranicznych w ciągu oslal-
nich lat pięciu wzrosła ze ll!i na 254, czyli o 124%.
Kksponnty zagraniczne w r. 10!!" pochodziły z. 1(1 kra-
jów, co wobec trudności piętrzących sio u wrót niie,d/,y-
nurodowych rynków gospodarczych, świadczy o celowości
i aktywności !\li{'ttzyn<irti<lttwvch Tarfr,i'nv Wschodnich.
Nn ostatnich Targach Wschodnich /.jawili się wystawcy:
Ameryki, Anglii, Austrii, Belgii, Bułgarii, Czechosłowa-
cji, Francji, Holandii, .Japonii, Jugosławii, Niemiec, Nor-
wegii, Rumunii, Szwajcarii, Szwecji i Węgier. Trzy
/. tych państw, a więc Hulgaria. Niemcy i Rumunio na
XVII. Mii,'dz\ narodowych Targach Wschodnich wystąpiły
W eluuaktom- oficjalnym, z.az.nnezujijc tym munym zde-
cydowane zaiuleiesowiinii.1 niiHz.ym rynkiem, a zwłaszcza
lyni w którego zasięgu pod fachową opieka Lwowskiej
Izby Przcinyslowo-Handlowcj pnicujij '1 urgi Wschodnie.

Tych kilka cyfr to dowód ambicji i energii Targów
Wschodnich, sięgujijc.ych po coraz szersze i realniejsze
horyzonty, wzmacniających nasza pracę w granicach
i poza "grunicami państwa. Słów kilka rzucić należ.y na
marginesie charakteru dotychczasowych Targów Wschod-
nich. W pierwszych latach, w oparciu o tradycję Lwowa
i jego historycznych dróg gospodarczych, nnjwalnieiszij
uwagę poświęciły Targi tym drogom i rynkom, po Któ-
rych i na których przesuwał się handel polski. Mamy
tu na myśli rynki bliższego i dalszego Wschodu. Nie-
stety szlaki te /. różnych przyczyn nie zdradziły żywszej
aktywności, a granica /. najbliższym naszym sąsiadem
wschodnim do dziś pozostaje, głucha. Siła rzeczy Targi
\Vnehodnie wyjść musiały nu nowe drogi, główna uwagę

6 (964) (438)

poświęcając rynkowi wewnętrznemu, Nic zerwano jednak
z rynkami wschodnimi, zwłaszcza połutlniowo-wschodnimi,
u ostatnie latu wskazują nil coraz, żywsze wciąganie, się
kilku krajów, zwłaszcza Bułgarii, Jugosławii i Btimunii
w sforę interesów Targów Wschodnich, Duże przygoto-
waniu do zainteresowania Targami Wschodnimi poczy-
niono na rynkach Turcji, Egiptu, Palestyny lid, Pocie-
szającym jest stały wzrost udziału w Targuch Wschód*
nich całego szeregu zagranicznych rynków zucliodnicli.

liędijc żywym odbiciem państwowych i narodowych
ambicji gospodarczych Targi Wschodnie na czoło swych
trudów wjsnwaly te cele, które dominowały w splocie
naszego życia gospodarczego. Użyczano wicu kolejno
opieki polskiemu rolnictwu, przemysłowi, rzemiosłu, cha-
łupnictwu, hodowli bydła, drobiu itd. W roku ostatnim,
idąc po myśli ogólnego hasła podniesienia przemysłowej
dynamiki kraju Targi Wschodnio nu czoło swych założeń
wysunęły tzw, „Targi Techniczno", przyczyniając się tym
samym walnie do rewii tych sil twórczych, które współ-
pracują obecnie w dziele przebudowy i rozbudowy Cen-
Iralnego Okręgu Przemysłowego. Rewia ta, której patro-
nował cały .świat techniczny Polski, stanęła na nader wy-
sokim poziomie, zdobywając sobie uznanie nic tylko
w kraju, lecz i zagranicę.

Z XVII. Targami Wschodnimi i Targnmi Technicz-
nymi związany zostnl również. Pierwszy Polski Kongres
Inżynierów, pierwsza tego rodzaju rewia polskiej myśli
i czynu technicznego, co przyczyniło się do zbadania
tych dróg gospodarczych, po których dziś kroczy gospo-
darcza, a zwłaszcza przemysłowa przebudowa kraju.

Ten charakter ostatnich Targów Wschodnich wzbu-
dził żywe zainteresowanie, w ślad za czym zanotowawoć
można było szereg poważnych trnn.sakcyj, u ponadto
liczba zwiedzających doszła do nicnotowanej dolijd cyfry.
.Jeśli do momentów natury gospodarczej dodamy moment
wychowawczy, wówczas stwierdzić wypadnie, fcc Targi
Wschodnie przyczyniły się poważnie do spopularyzowania
tych hiutoli które /neioż.yły d/.ifl na gospodarczym i spo-
łecznym tętnie Polski.

Zn kilka miesięcy otworzą się bramy XVIII. Między-
narodowych Targów Wschodnich. Jakież, będzie ich obli-
cze? W piewszej linii nawiążą one do zeszłorocznej rewii
technicznej, Kok jeden rozbudowy Centralnego Okręgu
Przemysłowego mamy już. za sobn, n społeczeństwo ze-
chce choćby w skrócie przyjrzeć się tym czynom, które
zarejestrował okres ostatni. Stąd też. XVIII, Targi
Wschodnie główna ambicję poświęcą dziełu dalszej prze-
mysłowej i gospodarczej rozbudowy kraju. Niemniej
uwagi poświęci; Targi mobilizacji naszych ż.ródel i sit
spożywczych, odzieżowych, które to zagadnienia lnezu
się z gospodarcza rozbudowa kraju,

Obol- tego, jak zresztą od lal, sprezentują Targi nasz
kolejny dorobek w działo maszyn rolniczych, wyrobów
rzemieślniczych, chałupniczych, w dziale hodowlanym,
zbożowym lid.

Prace organizacyjne posuwają się dużymi krokami
naprzód, n jak z dotychczasowych zgłoszeń krajowych
i zagranicznych wnosić należy i tegoroczne XVIII Mię-
dzynarodowe Targi Wschodnie stunij na wysokości swego
zadania.

KOMUNIKATY c. cl. ze str, 197
i zorganizował tajne siły przyrody i nakazał im prneę
dla siebie. Technika — wyraz myśli ludzkiej i czynu jest
równocześnie dzisiaj wykładnikiem mocy gospodarczej i sy-
nonimem tężyzny narodu. Umiejętność, artystycznego oży-
wienia rzeczy dla przeciętnego widza - - martwych, będzie
pomostem między społeczeństwom, a zagadnieniami tech-
niki, które powinny dziś zajijć poważny procent zainte-
resowań każdego obywatela.
2. P r a e a
daje możność wypowiedzenia się każdemu, nic stojijeemu
nawet blisko „świata techniki", gdzie ten zastąpiony bę-
dzie bardziej przez człowieka, czy inne istoty żywe.
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Szybowiec treningowy „Kumar" konstrukcji A. Rucjunu

Tutaj zapoczątkowujemy rodzaj fotografii, który bę-
dzie stanowił dział [imputowanej dziś „fotografii ojczy-
stej". Obraz Polski pracującej, polski warsztat pracy,
hutnik, górnik, rzemieślnik, dalej żniwa, połów ryb,
orka itd. wrifKZ.ck1 najbardziej idący po linii tematu
to symbol pracy, synteza dynamiki, wyru/, /.nujnegu, u nie-
zmordowanego wysiłku • - ujęty we formie artystycznej,

Nu najlepsze prano wyznaczamy najfrody w wyso-
kości 7.1 400. Nagrody wynoszą w obu lemalacli: I nsigr.
•tX 80 • II nogr, /,] 40 Jll nugr. (tr/y) po zl 20,

Nugrody złożyły następujące firmy fotograficzne:
„Alin", Bydgoszcz - „Kudnk" ,s. /. u, o,, Warszawa
„Kro", 1'twnnń — „Foton", \Varswt\wn „Orion", Kirlw.
Firmy powyższe wanmkują otrzymanie poszczególnych na-
gród (ibowiij/.kicm korzystania przy pracach konkurso-
wych /, materiałów danych firm.

Z tuide«łiuij cli prue urzijd/.ona będzie następnie

WYSTAWA FOTOCHAFKWA
KONKURSOWYCH

1'h'AC

W konkurnie mogtj brać udział wszyscy czytelnicy
y i TceluiU-znigo.

Pod uwagę będą brane tylko proce poprawne pod
względem artystycznym i technicznym.

Ilość prac oraz. technika opracowaniu pozytywu-• do-
wolna. Zdjęciu w .formatach nie mniejszych, jak 18x24 om
powinny być naklejono im jasnych kartonach z uszkiem.
Na odwrocie muszo. posiadać 1, liczby (1 lub 2), jako
pr/.ynoUwnośu do danego lematu konkursowego, '2. godło,
3. tytuł obrazu, 4. techniko, pozytywu, 5. nazwę mntcrialu
fotogr. no jakim pracę wykonano i (i. n-r Życia Technicz-
nego, w którym odczytano ogłoszeniu o Konkursie Foto-
graficznym. W osobnej zamkniętej kopercie, zaopatrzonej
godłem i napisom „Konkurs Fotograficzny Życiu Technicz-
nego" należy podać imię i nazwisko, zawód, (Tow. Fo-
togr. do którego należy się) oraz adres.

Nie wypełnienia jednego z powyższych warunków wy-
klucza udział w Konkursie,

Komitet konkursowy zastrzega sobie prawo użyciu
nadesłanych prac do reprodukcji w zakresie konkursu
względnie Wystawy Prac Konkursowy cli.

Prace należy przysyłać jako druk polecony w twar-
dym opakowaniu, gdyż nic odpowiadamy za uszkodzeniu
powstałe w drodze. Na koszta przesyłki powrotnej należy
dołączyć w znaczkach zł 1,50.

O s t a t n i t e r m i n n u d a y 1 a n i a p r a c m i j a 5
p a ź d z i e r n i k a b, r.

Adres: Życie Techniczne — Lwów, ul. Ujejskiego 1.—
Komitet Konkursowy. Tu można również zasięgnąć wszel-
kich informacyj.

Drofią stopniowo narastających tradycji w dorocz-
nych Zjjrtunad/en.iich lSTLS'a (Międ/yiusrmlnwa Komisja
do Badań Szybowcowych) wyodrębniły siy następujące
działy:

I) pokazy mii d/y narodowe o elntrtduer/e zawodów,
w których piis/c/ennliu* państwa demonstrują ilurolu-k
w il/ii'd/inic sprzętu ma/, wyszkolenie pilotów i

'J.) /cltruniti naukowe (rcfmity i odc/yty), olirazującc
wysiłki pos/.c/c!;óliiyi'h puiihlw i insty lucy j w dziedzinie
Icihniki s/ylinwcKwcj i iiiiiltih/ylitiwriiwf.j.

1*II/H tym /.chr.uiHi plenarni" ora/ zeliniuiti komisyj sa
li-renem, na któiyin iii/str/>i:aju się kwestie naukowo-
sportowe juk n\\. sprawa ik-iiuicjt tccUnic/ncj nuitos/.y-
b s/yliowcu do /awudńw olimpijskich itp.bowca, sprawa

uil/.itil w pracach
i-ntow aaa w /iiwo-

l'olskii od H/.i'i't'gu lal btorijc żyw\
IS'1'L'S'a, nic była nicstct> nit;d\ icpi-i-z
dacli i pokazach.

Tegoroczne zebranie lS'1'l.'S'u (licniti '21 2ii maja
ISlillil żarów no /c w/f,;lcilu na ilość państw leprczrnluw a-
nycb (ponad lii), jul> i /v w/gtyttu mv rir/ar yntsmkowy
rcleralow ontz poruszuliycli zagadnii u, należy be/spi/c.-/.-
uic tiwiiżiić za lmrdzo udane, .Icd\n\m minusem była
praw ie iv slulc niedupisująi-a pogoda, dzięki c/iMiiil za-
wody nie przyniosły tak ilościowo efektownych wyczy-
nów, jak np. w ruku ub. w Sul/burfsu, nit- mniej i tutaj
należy zanotował' parę przelotów ponad Alpami, które
ze względu na panujące warunki mają .swój bardzo wy-
soki walor sportowy.

O ile chodzi t> udział Polski w naukowych pracach
1STI. S'a, to był on bardzo żywy i za/,nac/\i się wygło-
szeniem -1 rclentlów. Di A. Kocliański mówił o Mapie
Szybowcowej l'olski. Ucierał ten w/bud/il lmrdzo duże
zainteresowanie i pro!, Georgii w dyskusji podkreślał
pionierskość oni/ odwagę naukową tych prac.

Inż, W. Hlępniewski wygłosił referat o szybowcach
wyczynowych malej rozpiętości.

Inż. Z. Krzyw obloiki przedstawił wyniki ssweh roz-
wużuń teoretycznych mul lotem nurkowym M/,yh<nveów.

1'. Olcń.ski Ziiznajomil ISTUS ze swymi bardzo cie-
kawymi badaniami teoretycznymi i pomiarowymi nad
knjżeuicm h/.ybowców,

Wyżej wymienione <1 referaty zarówno ze względu na
sposób ujęcia, poruszony lemat oraz gruntowne opraco-
wanie wzbudziły również duże zainteresowanie, co znaj-
dowało wyraz zarówno w dyskusji, jak bardzo licznych
prośbach o wcześniejsze przesianie poszczególnym insty-
tucjom tekstów referatów, zanim jeszcze ukażą się w wy-
dawnictwie Kongresu,

Z licznych referatów, wygłoszony cli przez przcdwt.t-
wicieli innych państw, należy wymienić doskonalą pracę
inż. Filera z niemieckiego Instytutu Szybowcowego o oku-
ciach głównych skrzydła, Odczyt len można wymienić,
jako przykład doskonalej i sumiennej pracy htidmw/.o-
leclinicziiej, starającej się dostarczyć konstruktorowi jak
najwięcej (lanych, co do użycia właściwego materiału,
współpracy mutcriulu oraz najlepszego kształtowaniu cle-
nieiilów maszyny.

Jedna z najważniejszych prac tegorocznego ISTUS'a
było rozstrzygnięcie kwestii szybowca olimpijskiego na
tokijskii olimpiadę w roku lil-111, Przy bardzo czynnym
współudziale Polski (dolegał oficjalny inż. W, Slęp-
niewski i nieoficjalny inż. W. Czerwiński) Komisja
Techniczna ustaliła głównie według propozycji Polski de-
finicję maszyny olimpijskiej, przyjmując za podstawę roz-
piętość do 1") m, wagę własną do Hit) k(i, ustalając poza-
tym minimalne wymiary kabiny ild. oraz ustalając male-
rialy używane i przepisy budowy tych maszyn.

Do wiosny przyszłego roku państwa przodujące
w technice szybowcowej dostarczą prototypy zaprojekto-
wanych przez siebie maszyn olimpijskich do Italii, gdzie
na podstawie prób technicznych oraz opjr i pilotów /.osta-
nie jeden prototyp uznany za .standartowy lyp olimpij-
ski i wszystkie pańslwa, które będą chciały brać udział
w konkurencji szybowcowej na Olimpiadzie, będą mu-
siały swoje reprezentacje wysyłać z tymi maszynami, bu-
dowanymi u nich na podstawie licencji, bądź też zaku-
pionymi w innym państwie. O ile chodzi o same zawody
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przyszłej olimpiady, to będę się one składać •/, konku-
rencji lotu na odległość (zwykle i docelowo) oraz /. kon-
kurencji wysokości.

Zjazd inżynierów portowych państw bałtyckich
i skandynawskich

W dninch li li maju br, odhyl się w Gdyni pierwszy
/.ja/.il inżynierów i .specjalistów morskich państw bał-
tyckich i skandynawskich. Wygłoszono następu jnec refe-
raty:

O budowie porlu gdyńskiego dyv. inż. Wcndn i dyr.
Rabami; O urznd/cnineh portu gdańnkiefj;o dyr. inż.
Nngórski; Budowti portu w Wielkiej Wsi inż." Adam-
ski; Urzijd/eiiiii przeładunkowi- w Gdyni inż. Budka;
Magazyny portowe in/.. Tubielewioz; Zapianzezenio
portów łotewskich dr inż. Labulin.

Ogólnokrajowy Zjazd w sprawach komunikacji
miejscowej
odbył się w dniach 1!) 21 maja rb, w Warszawie, Wygło-
szono uastęptijaee releruty;

„Piętnaście lal pracy organizacyjnej i d/.inlalności
zrzeszonych przedsiębiorstw" • prezes M, Bulkiewiez,

„.Sprawozdanie z Międ>:. Kongresu w Wiedniu w 1!).'!7
r." inż. ' i . Polaezek-Korneeki,

,.Koleje dojazdowe i drugorzędne na XIII Miedz.
Kongresie w Paryżu w 1937 r." inż. J, Fudakowwki.

„Prace nad zagadnieniem prijdów blijdzijcych i uszko-
dzeń elektrolitycznych wykonane na terenie międzynarodo-
wy m" inż. \N . .lagodziński.

„Stan obicny i posięp prac Miedz. Komisji Elektro-
technicznej, dol. Imkcji eleklrycznej" prof. 11. Podoski.

„Podmiejska komunikacja, jej znaczenie dla rozwoju
iniasl, warunki jakim winna odpowiadać ora/, .sytuacja
w Polsce" inż. T. Haniewicz.

„Turylikaejn i rentowność kolei dojazdowych" Ini.
W . Pr/claskowski,

„Koleje l)oj, w Wielkopolsce i na Pomorzu" inż.
K. Maciijewski.

„Hozwiij/anic zagadnienia komunikacji miejscowej na
terenie Pol.skicgo Zagłębiu Węglowego" inż. 1'. Ne-
Hlrypke.

„Molory/.acju W ar.Hzaw.skicb Kolei Doj," inż. W,
Welcel.

„Warunki ekspltiulacji niektórych kolei doj. zagra-
nicij" inż. W . PrzcIa.skowNki.

„Budowa i utr/.ymanic torów w jezdniach" - inż.
.1, Kulmlski.

„Meiody ]irofilowania obr/cAu kół tramwajowych i do-
HloHowaniu do nich racjonalnego układu .szyn na lu-
kach" inż. K. MaH.sul.ski.

„Hamulce bezpicc/.cńHlwa dla pojazdów elcltlrycz-
nycli" inż. S. 1 "a.sierliiuMki.

„Wpływ warunków klimatycznych na wydatki ek.splo-
alacyjnc w Inikcji cl," inż, 8, W redę i inż. M. Rod-
kiiwiez,

„Zuididnicniu budów Inne w gonpodtirce pr/cdsicbiorBtsv
komunikacji mlejhkicj" inż. A. Yertun,

„Waiunki ckujiloalacji w niektórycli miejskich przed-
sięl>ior.st\Nacli zagranicznych" • inż, E. Synek,

„Samówy.slarc/alnoHĆ w inwestycjach kolejowych" •
inż. A. Dunin.

„Zarys polskiego ustawodawstwa w zakresie komunika-
cji znaczenia miejscowego" • adw, T, Zalewski,

,,Hez])ieci',eń.slwo pracy w przedsiębiorstwach komuni-
eji znaczenia miejucowego" inż, vS. Wóycicki.

„Organizacja bezpieczeństwa pracy i higieny na te-
renie Tramwajów i Autobusów Miejskich w Warszawie".

Międzynarodowe przewozy autobusowe w Polsce" -
inż. K, Massalski.

„Organizacja dworców autobusowych" dr B. Ma-
cudziński.

„Napęd gazem ssanym i zastosowanie jego w ko-
munikacji autobusowej"' — inż. J. Niziaski.

Ze Związku Stud. Architektury Politechniki
I Avowskicj

Wycieczki; ZSA organizuje w roku bieżącym wy-
cieczkę do Italii, pod przewodnictwem prol'. dr inż. M.
O.sińskiego. Ilość uczestników wycieczki 2!i osoby, a czas
trwania !iii dni. Wyjazd 4 września, powrót 1 października
l»:Sii r.

W drugi dzień Zielonych Awiijl ur/ątlzil ZSA wraz
ze Studentkami Sztuki wycieczkę do Przemyślu i Krasi-
czyna głównie w celu dokładnego zwiedzenia zamku Kri\-
sic/.yńskiego i porobienia zdjęć z lego przepięknego za-
bytku znanej architeklury. Niestety już aa wstępie u wrót
zamku czekała nas przykra niespodzianka. Minio pisem-
nego zezwolenia zurzudn dóbr nie pozwolono mun zwie-
dzie i robić zdjęć. Dalsza część wycieczki upłynęła milo
i be/lrohko. Przemyśl zwiedziliśmy już o zmroku poi'/,em
na.slapil powrót do Lwowa.

Konkursy. I. Na pomnik ehwnly dla poległych Obroń-
ców Lwowa i Kresów Wschodnich na cmentarzu Jnnow-
skim Obrońców Lwowa.

Nagrody: I 200, U 100. III 00 i I) zukupy po 50 /.].
II. Konkurs powszechny nr 102 na projekt szkicowy

kościoła parafialnego obrz. lać. w Kolomyji. Komunikat
budowy przez SARP oddział Lwów.

Nagrody zł 1.000, 000, 400 oraz i zakupy po 20 zł.
III. Konkurs powszechny nr 101! na rozplanowanie

i ukształtowanie placu im. gen. Dąbrowskiego ora/, na
projekt gmachu Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego w Lo-
dzi wygłoszony przez SARP. oddział Łódź.

Nagi ody zł (i 001), 4 000, 2 000 oraz 2 zakupy po 1000 zł.
IV. Konkurs na domek robotniczy bliźniaczy ogłoszony

prze/, Zw. St. Arch. Polit. Warsz.
Nagrody ń 500, 400, 300, 200 i 100.

Pomiary aerologiczae dla ustalenia prądów wznoszących
przy pomocy baloników i samolotu motorowego

Fal. Inż. Jer/y Solak
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Polak! szybki Ktamiltil kuinuiiikncyjiiy IIWU

Kronika Techniczna
Samolot komunikacyjny 11WI) — II

Samolot RWD-ll jest to szybki samolot komunika-
cyjny. Ze względu na ekonomię lotu szybkość uzyskana zo-
stała nie przez zwiększenie mocy motoru, a przez możliwie
jukiuijwiększc zmniejszenie oporów aerodynamicznych.

Samolot zabiorą: pilota, mechanika (wzgl. radio-tele-
gralistę), -sześciu pasażerów i bagaż. Pomimo silnego
skrępowania względami aerodynamicznymi, co w konsek-
wencji poclijga zmniejszenie wymiarów, zdołano zapewnić
wygodm; kabinę dla pasażerów, wygodne roicie i wszel-
kie urządzenia zapewniające pasażerom odbywanie po-
dróży w sposób nienieczijcy. Szybkość maksymalna sa-
molotu wynosi i'10() km/godz., przy czym szybkość hjdo-
wunin jest niewielka, gdyż dzięki zastosowaniu słot
osiągnięto około 95 km/godz. Również w razie zatrzyma-
nia się jednego 7. dwóch .silników, tolu nie potrzeba prze-
rywać, hiimolol może odbywać lut dalej jedynie /. szyb-
koAuin niwo zmniejszona.

RWD-ll jest dolnoplalem wolnonośnym o dwóch sil-
nikach. Konstrukcja platowea mieszana, to znaczy kadłub
•/, rur stalowych chromo-molihydenowyeh, spawany, skrzy-
dło drewniane.

(' h a V a k t e r y H t y k a s a m o 1 o I u R WD-11

Rozpiętość 15,20 m
Długość 10,65 m
Wysokość 3,30 m
Powierzchnia nośna 25,00 ma

Długość kabiny 3,50 m
Szerokość kabiny 1,80 m
Wysokość knbiny 1,45 m
Objętość kabiny 0,00 m]|

Objętość bagażnika 0,00 m3

S i l n i k i :
Walter Major (i 2x200 KM . 400 KM
zużycie paliwa przy s/.ybk. pódl'. 70 kG/godz.
Ciężar wlusny z wyposażeniom , 1740 kG
Ciężar rozporzijdzalny:

(i pasażerów . . . . 450 kG
2 osoby załogi . . 150 kG
pnliwo 220 kG
buga* 90 kG 010 kG

Ciężar całkowity 2 650 kG

W y c z y n y s a m o l o t u RWD-ll z s i l n i k a m i
t y p u W a l t e r M a j o r (i

S/.ybkość maksymalna 300 km/godz.
Szybkość przelotowa 255 km/godz.
Zasięg , , , 800 km
Pułap praktyczny 4100 m

(V.as wznoszenia na 1000 m . . . . 5 min
Pułap praktyc/.ny /. jednym silnikiem . . 1 200 m
Szybkość maksymalna z jednym silnikiem 215 kmgodz.

Nowy samolot IIWI) — I"5
Doświadczalne Warsztaty I.olrrit/P, /achycone dobrymi

wynikami otrzymanymi /• sanuilotami 1 I U D - lii, pucho-
d/.tjcymi od /.wyeivskich ihulleiigc'ó\vi>k, pustnnowily itvz-
winijć dalej ten lak użytkowy typ i zbudowały w roku
11)37 nowy samolot I!\VD- !•'>. Hiimolol ten udrożnią się od
R\\ 1) - ljf zwii,'ks/.(juym i"ic>.urt'in użytecznym oraz wiek.izy
.szybkościij przolotiiwi), zaelinwuji' jednak nadal tak chn-
raktery,stycziH' ceehy RWIł- l ! ) t/n. krótki .ititrl i lytlo-
wanie, l)o samololti tego /UMlimowunii silnik u lttoi-y
21)0 KM ze śmigłem melalowym o przystawnym skoku
W locio.

Duży udźwig i doskonali- własności lotne, pozwalają
na zastosowanie HWD- Ki do róż.iuirodliych celów.
W piwwH/.ym r/.yd/.ii1 ma on zaslosowanie juko snmolut
turystyczny, zabierający 4 osoby z bagażem, lub nawet
5 osób na odległość od 40(1 (iOO km bez bagażu. Sa-
molot ten konstruowany łiyl również jako samolot sani-
tarny i w tym ciulu posiada lak obszerny kadłub, iż bar-
dzo łatwo i wygodnie może on pomieścić 2-ch chorych
leżących, lekarza i pilota, ora/, medykamenty i instru-
menty lekarskie. • Budowany również jako samolot l'oto-
gramometrye/ny /.ubiera pilota i operatora, ;i ponieważ
posiada b. dużą kabiny do pracy, można w niej pomieścić
wygodnie komplet przyrządów rolo-griunoinctryc/.nych.

C.' h a r a k ( c r y s t y k a s u ni » 1 o I u HWD- I .">

Rozpiętość 12,4 m
Długość 1)0 m
Wysokość 2,5 m
Powierzchnia nośna 20,0 m-
Ciężar w locie t ;iti() kG
Ciężar wlusny 1175 k(i

W y e z y n y z s i l n i k i u m (i i vi s y S i x S t> r i e s
II • 205 KM

Szybkość maksymalna 240 km/godz.
S/.ybkość hjduwania 7") km/godz.
Szyl)kość podróżna na wys. 1 (100

i •'* 000 m 210 220 km/godz.
Zasięg w znleżno.ści od obciążeniu 000 1200 km
™ląp , , 5 000 ni
Szybkość wznoszeniu na i 000 m 5 min.
Start i lądowanie po przebyciu nad

przeszkodę O m 200 m
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Nimy siiiniiliil Diiświmlr/.ulnyeli Wms/.lnltm l.ulnlrayrli HWI) H

Naukowy kurs Zciss*a w Jenie
W roku bie/acyui, podobnie juk w lalach ubiegłych,

urzad/u firmu Curl Żeittt w Jciiio trued z kolei kura
naukowy.

Czterodniowy ten kur.s (2!!. IX. • 1. X.) poświe-
cony bodnie mikroskopii i metalografii (1 dzień), ana-
lizie spektralnej i fotometrii (1 dzień) ora/ ztignclnianijm
pomiarów wursztut owych (1 dzień). Ostatni dzień kursu
poświecony będzie procy w luhorntorinch,

Juko wykładowcy przewidziani sij /.nnni uczeni nie-
mieccy, prnlo.s/iriiwie i inżynierowie jak: znany badacz
/.u((H(lntc'i'i analizy speklrnlnej, kierownik Instytutu Fizy-
kalwgo uniwersytetu montielnj.sk iego, prof, dr (lerltwh;
wybitny metalurg prof, <lr Iliuinemnnn z Berlina; znany
pionier Mo.snwuiliu optyki dla celów technicznych i wur-
s-zt litowych proT. dr Kfihler, prof, dr Berndt* z Drezna,
prof, dr l.uudigurdh z Upsuli (Szwecja) itd.

Ciekawy prelekcję o obecnej definicji metru wygłosi
tir KCIMUTK, dyrektor Państwowego Urzędu Fizykuhui-
Twhnic/liego w Berlinie. Prócz wykładów przewidziane
su ('\\ ie/.eniu w laboratoriach nu przyrządach, oraz krótkie
colloqium, podczas którego bedij inof̂ ll uczestnicy \vy-
juAnić Mihic cały szereg zagadnień ze .swej dotyeho/.u-
.sowej pruklyki warsztatowej i laboratoryjnej.

Informacje i zapisy w firmie Curl Zeis.s, Jena lub
w Przed;.law ieielslwie Inż. \V1. Lefiniowuki, Warszawa,
Al, Niepodległości 210.

Budowa dźwigów
Zastosowanie dźwigów w Polsce, choć z roku nu rok

coraz szersze, nie osiągnęło jednak, jak dotąd poziomu,
właściwego krajom uprzemysłowionym i korzystającym
w powu/nyin .stopniu /, udogodnień współczesnej niechuiii-
zaeji. Nie tylko w przemyśle, gdzie przenoszeni'.1 cięża-
rów nit wysokość odbywa wie u niw przeważnie przy po-
mocy siły ludzkiej ze znaczni} strata energii i zbędnym
wydatkowaniem środków linansowyeli lecz także w bu-
downictwie handlowym i mieszkalnym, możliwości zusto»
howuniu dźwigów nie zo.sluly należycie wyzyskane. Skie-
rowanie uwagi przemysłu polskiego na zadaniu inwe.sty-
siycyjne wiijże Hic min. także z konieczno.seiij podkreślenia
roli dźwigu, juko czynniku postępu, wypełniającego lukę
w sprawnym działaniu aparatu gospodarczego i usuwają-
cego niedomagania, wynikłe /.e .stnnu pewnego zacofaniu
w tym względzie.

\Y zakresie budowy dźwigów kraj nasz jest naprawdę
sumowysturczulny i dlatego nic nic stoi nu przeszkodzie
.szerokiemu ich za.sto.sowuniu w każdej dziedzinie.

W produkcji dźwigów wysuwa się nu ezoło istnie-
jąca od !>.") lut zimnu fabryka pi'. 11 o m a n G r o n i o w s k i
B. A., jedyna specjulna fabryka dźwigów w Polsce,
w W u r s z u w i e, u 1. E m i 1 i i P l a t e r 10. Produkcja
1'abryki jest całkowicie pod znakiem snmowyslarezalno.se),
ponieważ obejmuje nie tylko montaż dźwigów, lecz także
wyrób wszystkich części składowych. Surowiec, używany
w produkcji, jest pochodzenia wyłącznie krajowego. Także

personel fabryczny, zatrudniony we wszystkich d/.ialach
pracy, jest polski.

F u 1) r y k a R o m u n G r u n i o w s k i S, A. buduje
wszelkiego rodzaju dźwigi, jako to: towarowe, osobowe,
szpitalne, oraz specjalne dźwigi aktowe, kuchenne, biblio-
teczne oraz dźwigi okrężne (l/.w. paler-noster). Specjal-
nością fabryki jest poza tym budown schodów rucho-
mych, nigdzie indziej w Polsce nie produkowanych.

Towarzystwo Kopalń Zakładów Hutniczych
Sosnowieckich S. A.

Zwyczajne Walne /gromadzenie AkejonarluHZÓw To-
warzystwa Kopalń i Zakładów I lutniczych Sosnowiec-
kich, Spółki Akcyjnej, odbyte w Warszuwie w dniu
17 maj II 1931! r. przyjęło do wiadomości, względnie uchwa-
liło uuslępujnee dane:
Suma aklywów i pasywów roku opera-

cyjnego I!):i7 z! 514(31720,8(5
Wydatki nu nowe roboty, dokonane

w r. li).'S7 , 1 ;)42 (143,4;)
Po przeznaczeniu iu\ amortyzację . . . ,, 1S105268,
Pozostaje przychód za 1987 r , 409 9713
Podatek dochodowy od zł. 489 971,80 . . „

Pozostaje surau . . . zt
klóra będzie zuźylkowana jak następuje:

ft'»/n na fundusz rezerwowy zl. 20 B77,70
l"/u dywidendy zl. 297 500, • „

Do przeniesienia mi nowo . zl
Wydobyciu węgla za rok 19ii7 wynosiło

ton , , ,

S10528,
409 971,30

885 071,150

324^77^70
11 5t)il,(i()

1071438,

Rozpoczcjcic jaahowej produkcji Diosli pr/.cz
General Motors („Power", I93H)

W lutym 19!!0 roku (ienerul Motors uruchomiło W De-
troit, nowtj fabrykę, przeznaczoną do masowej produkcji
małych silników Dieslu. Poczijtkowa wytwórczość tej fu-
bryki wynosi 50 maszyn na li-godzinny d/.ień pracy.
Silniki «(j dwutnktowo, wyrabiane jako 1-, !!-, 4- i (j-cy-
lindrowe o mocy otl 22 do 160 KM. Diesle większej mocy
wyrabia koncern GM w dwu innych zakładach, a mia-
nowicie otl 200 do 400 KM w Cleyeland Diesel Engine
Dhksion (przed lym Winlon) i od 600 do 1200 KM
w Eleclromotive Corp w La Grnngc.

Silniki Diesla produkowune w zakładach w Detroit
służyć mog(j zarówno do użytku stacyjnego, jnk i dla
marynarki, autobusów, ciężarówek, ciijgników itp. Pru-
cujij one w obiegu dwutnktowym, który prz;y niedużej
mocy silnika może dobrze konkurować •/. silnikami ben-
zynowymi pod względem wagi, zajmowanego miejscu
i ceny.

Wyrabiany typ silniku spalinowego otrzymał numer
serii 71, ze względu nu 71 sześciennych cali objętości
skokowej jednego cylindra, czyli 1160 cm3. Poniżej po-
dajemy tablicę z głównymi danymi tych Diesli:
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L i c z b a c y l i n d r ó w ' . . . . . . . .
Śj-filnifii i s k o k (.loku, mm
Moi; nujwyż.H/.n p r z y 11100 o b r m i n , K M . . . .
Mdi; p r a c y ' c i ą g ł e j przy 12011 o b r min, K M .
Ś r e d n i c fiśn-tMiie e f e k t y w n e przy 1201) obr, min, \n- kC i f j n : ;

S t o s u n e k s p r ę ż e n i a . . . . . . . .
S z y b k o ś ć I l o k a p r z y 1201) o b r min, m s t c . . . .
Ilość- w e n t y l i w y l o t o w y c h n;i c y l i n d e r . , . .
Ś r e d n i c a w e n t y l u w y l o t o w e g o , lllltl . , . . .
K o l e j n o ś ć / u p i o r n i : obrót z g o d n i e ze w s k a z ó w k a ni ztg . t fn
K o l e j n o ś ć z a p ł o n u : obrót p r z e c i w w s k a z ó w k o m z . ' g a r a
P r z e s t a w icnic k o r b , s t o p n i . . . . . . .
i l o ś ć g ł ó w n y c h ł o ż y s k . . . . . . . .
Ś r e d n i c a g ł ó w n e g o ł o ż y s k a , m m . . . . . .
D ł u g o ś ć g ł ó w n e g o loż.ynka, mm . . . . . .
Ś r e d n i c a c z o p a k o r b o w e m u , nim
D ł u g o ś ć c z o p a k o r b o w e g o , m m . . . . . .
Ś r e d n i c a s p r z y g l u , mm
W a g u s i l n i k a , k ( i
Z u ż y c i e p a l i w a , k ( ! IŚMh . . . . . . .

O m ó w i m y UTti/. b l iże j s i l n i k i s e r i i 7
l i n d r o w e m a s z y n y różnią sly otl s ieb i
l i n d r ó w , punicWHŻ w o d n i e s i e n i u do

Pr/cknij |itii)iv,f<'/uv
silniku Vi) l . Kil KNI
ISOII olir/niiii. /.»/>-
cii- pni. an. (;/K\iii
/ tiuu simu ^linij
f/tjśiii fylitidra /-iHij-
tluju M"I; dwu walni
stuwiillirwc. tui kin-
ryfh iiiiiifs/c/dti \
krzywki, służi\t'u jr-
l ś i i e <l<» wyua-

żiiiiiii sil niuMm \ rii
| g rzijilu.
/ pmwfj strony wi-
h i ij

1. 1-, •!-, 1- i (i-cy-
t y l k o i lością cy-

k a ż d e g o c y l i n d r a

X>uaiadajq takie same: średnice tului, skok, tłok, ląe/.nik,
wentyl paliwowy, zawory wylotowe, rurociągi. Wszyslkly
cylindry su w jodnym bloku. Ku*dy blok jest Symc-
tryezny. Rury wylotowe, rury /. wodą chlodzijw} oraz
wszystkie inne rury mogij być przekładane /. 'jednej strony
silnika na drugf} i różnie kombinowane ze sobą. Każdy
cylinder posiada własna pompkę paliwowy, do której pn-
liwo jest podawane o ciśnieniu ok. 1,4 nt a. Ciśnienie
wstrzykowe dochodzi do 1400 al; a. Przez zastosowa-
nie przekładni zębatej można zmienić kierunek obrotów.

Model ;;-7i
ii

l i i 127
80
45

lii: 1
5,1
>)

42,Hii

120 "
4

ti!l 1)0
'US.lu
tiSl.f!.'
f.,25

525
0,205

Wszystkie niod
noj strony.

Powietrze

Model 4-71
4

111 127
107

,

10*: 1
5,1
ł )

12,llli
1.3-4-2

•10
5

BH ill)
211,57
liiUió
45,25

ti(l5
0.205

ele mają podobny wygląd

potrzebne tlo spalania

Model ti-71
ti

114 127
liii)

lii': 1
5,1
2

•1'.',llii
i-5-:!-ti.2-4

t;o
T

un.Hii
;!U,57
tiil.it")
V»,-i5

710
0,205

w widoku /

i przeplókiw

jed-

walna
cylindra jest dostarczane za pomocą trnjnuniennoj spi-
ralnej dmuchawy, która poruszana jest przez, pewnego
rodzaju spiralną przekładnią. W irniki dmuchawy nigdy
nie stykają sit,1 w ruchu i biegną spokojnie z luzem
0,02 mm. Zawory paliwowe na poszczególnych cylindrach
są uruchamiane od krzywek, (iłów it o można zdejmować
wraz. z zaworami wylotowymi, z. którymi twor/.y eulujić.
Pompa wodna, pompki paliwowe i regulator są umie-
szczone na wspólnym wale z dmuchawą, lako paliwa
używa sii,' zwykłego oleju dieslowego, zaś do smarowania
oliwy maszynowej.

Juk wynika z wyżej przytoczonych danych silników
Diesla, możliwe jest tanie fabrykowanie ich, zaś mała
różnorodność czyści zamiennych sluuowią ni. i. o niskich
kosztach eksploatacyjnych.

Również ciekawą rzeczą jest kwestia zrównoważeniu
.sil masowych. Tutaj ustawienie korb, v\ypatlajtjtv z faktu
dwutuklowośei silnika daje wyważenie sił mnsowyeb dru
giego rzydu. .Natoiuiasl siły masowe pierwszego rzędu są
wyważone przeciwwagami na dwu wuhtch staw idłuwuh,
Oczywistą rzeczą jest, że ilość obrotów wału Mitwidlo-
wego musi być równa ilości obrotów wału lilówiicgo.

Materiały użyte w budowie opisanych silników, po-
dajemy według amerykańskich oznaczeń.

Blok cylindrowy sto]) CI.
Tuleja cylindrowa .stop CI, ulepszony termicznie.
Tłok stop CI powleczony cyna dla zatkania por.
Osłona i wirnik dmuchawy lany stop aluminium.
Ląe/.nik prasowana stal chronio-molibdcnowu.
Wał korbowy utwardzony Htop stalowy.
Iglica i stożek azotowana ebromo-molibdenowa

stal, obrobiona z. dokładnością 0,00011 mm,
In/, '/'(•iitlur Kiirulini)

Polski sfiiiioloi bombowy 1V,I, ~*>7

Jest to samolot o dużym zasięgu do ciężkiego bom-
bardowania nocnego i dziennego. Samolot P. Z. I.. Ii7 jest
dolnoplatowcem dwusilnikowym o chowanym podwoziu
konslrukcji całkowicie metalowej. Załoga składu sit,"
z 4 osób: dowódcy, pilota, radiotelegrafisty i strzelca.
Samolot P.Z. 1.. 1)7 posiada najnowocześniejszy sprzęt
wyposażenia normalnego i specjalnego (radio, karabiny
maszynowe, instalacje bombowe). Samolot przystosowany
jest do silników P./, . ! , . Pegasus XX lub dnomi* & Rhone
N 01. Wyczyny, nośność i wyposażenie tego samolotu
•stawiają go na czele nowoczesnych bombowców lej ka-
tegorii. Patrz ryciny na stronicach 272 i 201.

C h u r a k t e r y H I y k u
Rozpiętość 171100 m
Długość 12,920 m
Wysokość r>,0()0 m
Powierzchnia nośna Tili.S m-
Cię.żnr własny 4 225 kCi
Ciężar w locie 8500 k(J
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W y v i. y w y
Silnik

Pugusus XN.

Silnik
Cituiuu" & Mirt no

u N ol

Szybkiiśr maksym. 440 km^oil/..
1'uliii) praktyczny (>ot)() m
Zasi(;g . . '. . . 1 KOD km

Samochód .,L S"
Jednym z głównych eksponatów

tl/.iulu Mimoehodowym im Wystawie

4d() km/gotl/.
7 000 m
1 <)()() km

pokazanych
Przemyślu

W Otl-
Metalo-

wogo i Elektrotechnicznego w Warszawie w r, 1930 było
podwozie budowanej prze/, Państwowe Zakłady Inżynier ji
limuzyny luksusowej typu ,,1.8". Wóz ton budził wśród
zwicdzujiieych olbrzymie zainteresowanie dzięki nowym,
oryginalnym szczegółom konstrukcyjnym ornz wiadomo-
śeiaeh o wspaniałych wynikach, jakie osiągnięto podczas
jrt/.d próbnych nu prototypach. Miał on •• według liwcios-
nych zapowiedzi ukazać się wkrótce na rynku (jak
informowano na sloisku PZInż. wszelkie przygoto-
wania do wypuszczenia pierwszej serii 50 sztuk były ukoń-
czone) i rozszerzyć w lun sposób program wytwórczości
krajowego przemysłu samochodowego lak, aby objął
również wozy wysokiej klasy, w które dolychezn.s zaopa-
trują nasz rynek wytwórnie zagraniczne. Jednakowoż
z przyc/.Mi bliżej nieznanych, nil lemat klórych krążą
jedynie pewne pogłoski, Pauslw. /.akl. lnż. nie podjęły
do chwili obecnej budowy samochodów togo typu, ogra-
niczając się jedynie do wyprodukowania wozów próbnych.
Zwiedzający v\ysla\\e mogli się przekonać, że nas/, prze-
mysł samochodowy potrafi wyprodukować wóz wysokiej
klasy, nie ustępujący odpowiednim typniii zagranicznym,
n nawet pod wieloma względami przodujący.

Dziwnem się tylko wydaje, dlaczego P. /,. Jnż. nic
kontynuują prac, uwieńczonych lak świelnymi wynikami,
i dlaczego dotychczas nie widzimy na naszych drogach
obok różnych wozów luksusowych marek zagranicznych —
w.spaniulego podwozia Państwowych Zakładów Inżynierii.
W przemyśle lol niczym, bardziej skomplikowanym, niż
samochodowy osiągnęliśmy już samowystarczalność kon-
strukcyjiuj i produkcyjna,, Kiedyż powstanie u nas własna
wytwórczość samochodowa, niemniej wnżna jak lotnicza.

Z nadesłanych wydawnictw i czasopism
BUDOWA NOWYCH DIUK! WODNYCH, WY-

CHOWAWCZYCH, FINANSOWYCH, MILITARNYCH
I PRAWNYCH W POI.SCK. Dr Jan Kanty C/.yrek.
Nakładem autora, Cena 1 zl. UW. Stron 80.

Autor ma na celu „wyzyskanie bezczynnych sil i ob-
myślenie nowych dróg ulu rzeczywi.stego, praktycznego
i (stałego udzielenia pomocy szerokim warstwom Hjwlecz-
nym, ażebyśmy jako całość ro.śli, krzepli i potężnieli".

Ożywiony la ideą propaguje z enluzjazmcm szeroki
plan robót nad rozbudowsi dróg wodnych dla żeglugi
śródziemnej w Polsce. Wylicza schematycznie roboty z tym
związane. Podaje, w ogólnych zarysach sposoby ieh_ wy-
kor.unia (ze względu na organizację robót), kolejność
pracy i źródła potrzebnych środków.

Książka nie zawiera cech p r o j e k t u r o b o c z e g o ,
lecz mii postać ogólnego p 1 a n u w s t ę p n e g o opartego
na przybliżonych współczynnikach obliczeniowych, nie daje
przy tym wskazówek, z jakiego źródła pochodzą po-
szczególne czynniki.

Treść składa się z następujących rozdziałów:
1. Położenie geograficzne i zadania gospodarcze Polski.

2. Doniosłość znaczenia wody i zasięg zmlań ekono-
micznych z nią związanych.

Znaczenie wody i dróg wodnych, żegluga śródziemna
u nasze koleje żelazne. Wpływ budowy dróg wodnych na
przewozy kolejowe. Drogi wodne a obrona kraju, (ilówne
kierunki dróg wodnych. Wyszczególnienie robót wodnych
i melioracyjnych.

!S. Organizacja działań.
Zasady urządzeń dróg wodnych. Przcglinl tras, ich

właściwości i zadań. Sposób i porządek ogólny budowy.
Czas trwania budowy i nowe drogi polityki kryminalnej,
środki przyśpieszenia wykonania robót, (ilówne środki
wykonania, Finansowanie planu.

4. Rezultaty wykonania zadań.
Do broszury dołączono: 1 rysunek przekroju poprzecz-

nego projektowanego kanału, 2 mapki dróg wodnych, wy-
kaz ważniejszej literatury, tabliczny szkic organizacyjny
programu budowy dróg wodnych.

Styl książki jest, bardzo przystępny, popularny, przy-
pominający swą żywością artykuły publicystyczne. Pracę,
czyta się z zainteresowaniem dzięki aktualnym rozważa-
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nium autora opartym L'/.ę.«ti) na własnym bogatym ()"-
.świadczeniu.

Ale przed czytelnikiem przyzwyczajanym do ścisłości
projektów inżynierskich nacigt} powstać niepewności, czy
słuszne .sy pewne, nieraz, istotne, założenia, na których
opiemjij »i(j wnioski autora.

Należy tutaj naprzykhul przypuszczenie autora, że do
robót wodnych i melioracyjnych liiożnn użyć „całą musy
więźniów (50 000)", przez co dostarczymy robolom 00". u
wartowni gospodarczych potrzebnych do wykonania ealcgn
planu.

Według Rocznika Statystycznego za rok 11)117 mamy
ogółem r>()fi()O więźniów w l'olsce. I'o odtrąceniu /, tej
liczby: sicdzijcycli w areszcie śledczym (10 250), bezter-
minowych i długoterminowych (!)()()()), bardzo krótko
terminowych (1000) otrzymamy ilość IM'250, do któ-
rej będą zuliczeni również słabi, chorzy oraz około 17"/n
kobiet (5 500). \V (Innym przypadku tr/.elui wyłączyć ko-
biety /. lic/.by podlegających zatrudnieniu. Pozostaje mim
liczba 28 750 stanowiąca około 50% lej, która była
wzięta za podstawę obliczeń, liczba ta zawiera w .sobie
.shibych i chorych razem ze zdrowymi. Poza tym sądzę,
że autor r.byL optymistycznie zapatruje .się na wydajność
pracy więźniu.

W książce są szeroko omówione zagadnienia spo-
łeczne i gospodarcze związane z rozbudową dróg wod-
nych -- z lego punktu widzenia omawiana praca może być.
inleresujijca dla szerokiego ogółu. Natomiast część oblicze-
niowa nie zawsze się opierii na dostatecznie pewnych zn-
lożenineh i wnioskach. Całość jest ciekawą próbą przepro-
wadzenia ogólnych kalkulacyj wielkiego planu inweslyeyj
wodnych w Polsce.

Edward Dylewslti.

ZAGADNIENIE ORGANIZACJI BKZPIKCZKKiSTWA
PRACY. • Mazurkiewicz A. Instytut Hpraw .Spo-
łecznych, Warszawa !!);)() r. str. X V I j 27(>.

Podczan swych badań za granicą autor przeprowa-
dził specjalne sludin nad powstaniem i hislorit} organi-
zacji, zajmujących się akcją bezpieczeństwa pracy w ca-
łym szeregu krajów ora/, metodami pracy i wynikami
działalności tych organizacji. Dzięki temu książka ta
jest dzieleni na wskroś oryginalnym i pod względem zn-
.sięgu .swej treści jedynym w literaturze Awiatowej.

W pierwszej części pracy autor przedstawia kształ-
towanie się. zagadnienia bezpieczeństwa pracy na Ile roz-
woju form organizacyjnych i ewolucji pojęć'' we Francji,
Anglii, ltełgii, Niemczech, Szwajcarii i Kanadzie. CzęAć
ta prócz problematyki akcji zawiera obfity ma-
teriał informacyjny o instytucjach centralnych, organ!"
żujących w danym kraju akcję bezpieczeństwa prucy.
Autor dzieli je na dobrowolne stowarzyszenia do walki
z wypadkami, organizacje zapobiegawcze, oparte na ubez-
pieczeniu dobrowolnym, a wreszcie na organizacje bez-
pieczeństwa oparte na zasadzie przymusił ubezpieczenio-
wego.

W części drugiej autor omawia historię i wytyczne
akcji w Polsce, kładąc specjalny naei.sk na konieczność
wciągnięciu w obręb czynnej walki o bezpieczeństwo pracy
juk największej masy warsztatów pracy.

K«ią/Ż,ktt inż. A. Mazurkiewiezu jest niezbędna dla
każdego, kto bierze udział w akcji bezpieczeństwa pracy.

Treść drugiego zeszytu „Życia Tcchtuckiugo",
czerwiec 1922

fij). Karol Skibińshi, ś/i. Aleksander Kiirltieiuicz, Belki
pozioma ohunlronnie utwierdzona i lult /)ez/>rze,i>!i/>ou'j'
inż. Stnnisluwa Brzozowskiego, Gibhl wal haval'a • • Ka-
rolu Górki, Albert Einstein i znaczenie /ego teorii na tle

rozwoju [>()j\'ć o czasie i l'rzvslr:i'ni .lana Nawror-
kiego, Wiadomości Techniczne, Heeenzje i kryle/::; /, ni;
Inalnęch zuf>uihiii'i'i un Itili Itttirr Z. SuweZYiiskicgu i K,
Wieczorku, PulilcfhnUm w Cltluńsku H. K<iwuKkiegu,
/ /' // Dum Techników, V życiu ttmw;ystw, Ktmiunihuty.
Zeszyt ubejtnuwu! 12 stron tekstu.

Od Administracji
l.'cliwalą Walnych Zebrań' Slowar/y.s/citia A.\v,"iU'U(ó\s

1'olttei'hniki l.v\•owakiej, Kotu tjóriiic/ii-Nufliiwtjiii, Związ-
ku Sludeulów łit/Yiiierii Poi. l.w. e/.łonkowie wymieni""
nych organizacyj z tytułu .swego c/łunkfiwslwu iitizyuiuj.j
bezpłatnie ,,Życic Techniczne". Walne Zebrania lwu Brat-
niej Pomocy Stutl. ł'ol. l.w. i Kula (hemikiiw SS'l..
powierzyły sprawę zbiorowej prenumerat) e/iiMfpisnta
„/.ycie 'rechnie/.ue" du załatwienia Zarządom wyinienio-
nyeh orgiinizaeyj.
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